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RZEMIEŚLNIK 
■POMORSKI!
Rzemieslfflcii Poiworzaf

Zbliża się trzecia rocznica bestial­
skiego zniszczenia naszej Stolicy —  
W arszaw y przez hitlerowskiego na­
jeźdźcę. D zięki wytężonej i  ofiarnej pra­
cy ludności W arszawy i pomocy płyną­
cej z całego K raju  —  W arszawa zaczęła 
żyć. Na zgliszczach i ruinach zakwitło  
życie.

Dokonano dużo, ale potrzeby są jesz­
cze ogromne.

W  dotychczasowej pracy wszystkie 
stany zgodnie stanęły do szlachetnej ry ­
walizacji.

Rzemieślnicy Pomorza —  apelujemy 
do W as —  spełnijcie swój obowiązek 
przez masowy ndzial w akcji pomocy 
Stolicy naszego K raju.

N ie szczędźcie grosza na odbudowę 
W arszawy, bądźcie je j budowniczymi.

Pomóżcie przywrócić W arszaw ie je j 
minioną świetność i godną oprawę jako  
Stolicy odrodzonej Polski,

Czyn swój spełnicie przez branie 
czynnego udziału w  lokalnych Komite­
tach Obywatelskich Odbudowy W a r­
szawy i wpłacania ofiar co najmniej 
w  ramach wyznaczonych norm.

Izba Rzemieślnicza w  Bydgoszczy 

W . Kuczma «5. W erno
Prezes D y re k to r

T W IT T W 1F ,

S P iM B T & fc

Na progu nowego roku szkolnego
R ok tem u w  ram ach Kongresu Rze­

m iosła  w  Bydgoszczy, na posiedzeniu 
k o m is ji ośw ia tow ej, prezes Izb y  Rze­
m ieśln icze j w  W arszaw ie  S ad łow sk i rzu ­
c i ł  hasło rzem iosłu  po lsk iem u „uczm y 
uczn i".

H asło  to b y ło  i  jes t da le j ak tua lne  w o ­
bec b ra ku  fachow ców  do odbudow y zn i­
szczeń w o jennych , zagospodarowania 
Z iem  Zachodnich i  w ykonan ia  T rz y le t­
niego P lanu  Gospodarczego- P rzy  w y k o ­
naniu tych  ka p ita lnych  zadań gospodar­
czych nie można się obyć bez fachow ­
ców  rzem iosła. N iem n ie j zagadnienie 
kszta łcen ia  ka d r fachow ców  n ie  je s t no­
wością.

H asło „uczm y uczn i“  rzu ca li w ie le  ra ­
zy w y b itn i p rzeds taw ic ie le  rzem iosła  od 
k ie d y  is tn ia ły  cechy i rzem iosła i  od k ie ­
dy is tn ia ły  w o jny , Różnica polega je d y ­
nie na tym , że ta k ich  zniszczeń w  m a­
te ria le  ludzk im  i  gospodarczym h is to ria

w  tych  rozm iarach n ie no tow ała . I  w  
daw nie jszych czasach w o jn y  przerze­
dza ły  szeregi rzem iosła walczącego na 
m urach m iast, dającego daninę k rw i w  
obron ie  O jczyzny. R ów nież i  w o jn y  po ­
zos taw ia ły  zniszczenia, k tó re  rzem iosło 
m usia ło  odbudować.

C zyta jąc k ro n ik i i  op isy z życ ia  rze­
m iosła, w idać na je j  t le  troskę  o p rz y ­
gotow an ie  k a d r rzem ieśln iczych, celem 
odbudow y zniszczeń, rozum iem y tym  
bardz ie j dz is ia j hasło „uczm y uczn i". 
S tare p ro to k ó ły  posiedzeń cechowych 
uw idaczn ia ły  zabiegi cechów o szko le­
nie m łodego na rybku  rzem ieślniczego, o 
poziom  in te le k tu a ln y  i  sprawność zaw o­
dową fachow ców  pom im o trudności go­
spodarczych. Szko len ie  rzem ieś ln ika  je s t 
w  dalszym  ciągu praw em  i obow iązkiem  
naszym.

S tosunki zm ie n iły  się o ty le , że daw ­
n ie j ca łko w ite  szkolenie m łodego rze ­

m ieś ln ika  spoczyw ało na barkach  rze­
m iosła  ta k  teo re tyczn ie  ja k  i  p ra k ­
tyczn ie . D z is ia j kszta łcen ie  teore tyczne 
p rze ję ło  Państwo na siebie, łożąc na ten 
ce l poważne sumy ze skarbu narodo­
wego, odciążając tym  samym rzem iosło 
i  częściowo samorządy. N iem n ie j je d ­
nak obow iązu jące ustaw odaw stw o daje 
p raw o  i  obow iązek rzem ios łu  do w y b it­
nego udz ia łu  w  ksz ta łcen iu  i  w ychow a­
n iu  m łodz ieży rzem ieśln icze j, p rzez u- 
dz ia ł w  Radach O piekuńczych, pom ocy 
m a te ria lne j i  p racy  szko lne j w  cha rak­
terze w yk ładow ców .

Państw o z rob iło  w ięce j, bo s tw o rzy ło  
d la  rzem iosła  Średnie S zko ły  Zaw odo­
we, k tó re  is tn ia ły  dla grup u p rz y w ile jo ­
w anych. Średnie szko ły  zawodowe, to 
o lb rzym i prze łam , k tó ry  w  p rzyszłości 
zadecyduje o rzem iośle.

Średnia Szkoła Zaw odow a to  nie 
szkó łka  n iedzie lna  czy w ieczo rów ka  dla 
m łodz ieży  jo k tó re j m ów iono „n ie



clicesz się uczyć, to idź do szewca“ , 
lecz pe łnow artośc iow a  szko ła  ksz ta łcą ­
ca m łodzież na poziom ie t. zw. średnim  
Ponadto Średnia S zko ła  Zaw odow a da­
je  możność p rze jśc ia  m łodz ieży bez 
przeszkód do szkó ł wyższych, w sku te k  
lepszego p rzygo tow an ia  naukowego.

D zis ia j o tw ie ra  b ram y m łodz ieży do 
liceów , un iw ersyte tów ' i  p o lite chn ik , 
z ró w n u ją  rzem iosło  z in n ym i w ars tw am i 
społecznym i. T ym  samym daje rzem io­
s łu  średni* cenzus naukow y re a lizu ją c  
k a p ita ln e  zagadnienie dem okra tyzac ji 
ośw ia ty  i  uzaw odow ien ia  społeczeństwa. 
T e  osta tn ie  zagadnienia znakom icie  u- 
w y p u k la  T rz y le tn i P lan  Gospodarczy, 
p rze w id u ją cy  w z ro s t m łodz ieży i  szkół 
zaw odow ych p raw ie  o 100 proc. N ie 
można odbudować k ra ju , rozbudow ać 
p rzem ysłu  i  hand lu  zam orskiego bez 
rzep iios ła , d latego te ż  hjasło i „uczm y 
uczn i“  je s t p ie rw szym  obow iązk iem  o- 
b yw a te lsk im  każdego rzem ieś ln ika  u- 
p raw nionego do kszta łcen ia  te rm ina to ­
ró w . T rudnośc i pow ojenne, zw iększenie 
godzin nauczania w  Średnich Szkołach 
Zaw odow ych są trudnościam i, lecz i  o- 
bow iązk iem , a przecież każdy obow iązek 
pociąga za sobą trudności. T rudnośc i te 
jednak  ze w zg lędu na cel m usim y po ko ­
nać bo chodzi tu  o dobro rzem iosła , o 
podniesienie stopy życ iow e j społeczeń­
stw a i  o u trzym an ie  się P o lsk i na po­
ziom ie gospodarczym  rów nym  z innym i 
narodam i. D la tego też n ie można w y ­

C yfry , zamieszczone w  ogłoszonym  nie­
dawno sprawozdaniu z działa lności Polskie­
go Przemysłu W ęglowego Za r. 1946-ty, do­
tyczące zbytu  p ro d u k c ji węgla w  k ra ju   ̂ i 
za granicą, uwydatn iają, w ie lką  wartość 
.,czarnych diam entów“  dla przem ysłu k ra jo ­
wego i  dla skarbu. Sam ju ż  ogólny obrót 
za rok  sprawozdawczy, wynoszący 47.782.138 
ton  (po każdej stronie bilansu), staw ia prze­
m ys ł w ęg low y na pierw szym  m ie jscu wśród 
dz ia łów  narodow ej p ro du kc ji.

Rok 1946-ty zaznacza się rea lizac ją  pe ł­
ne j organ izacji zbytu  pod względem adm i­
n is tracyjno-techn icznym  . oraz u regu low a­
niem  w spółp racy C entra li z dostawcami. 
P opraw ił się transport, a term inowość do­
staw  została poważnie podciągnięta.

W  drug ie j po łow ie  roku  poświęcono 
szczególniejszą uwagę nowemu zagadnieniu 
z dziedziny zbytu. Przeprowadzona analiza 
zbytu  węgla w  k ra ju  u ja w n iła  n iew spó ł­
m ie rny  wzrost zużycia w  r. 1946-tym w  sto­
sunku do liczby  ludności i  rozm iarów  p ro ­
d u k c ji przem ysłow ej w  porów naniu z da­
nym i przedwojennym i. Podjęta akc ja  oszczę­
dności i  p raw id łow ego rozprowadzania wę­
gla zrealizowana została z początkiem  roku  
1947.

Z byt w ęg la  w  k ra ju  w  roku  sprawoz­
dawczym  w yn ió s ł 27.870.419 ton. W  roku  
1937-ym pozycja  ta s tanow iła  22.036.158 ton. 
Z b y t w ięc w  r. 1496-tym  w zrósł w  stosun­
ku  do r. 1937-go o 26,4%. O gólny rozchód 
węgla w  k ra ju , uw zględn ia jąc w łasne po­
trzeby  przem ysłu węglowego, ja k  zaopa­
trzenie p racow n ików  etc. w  wysokości

łam yw ać się od obow iązku  kszta łcen ia  
m łodz ieży  przez n iep rzy jm ow an ie  ucz­
n iów  do p ra k ty k i, w zg lędn ie  n ieposyła- 
nie do szko ły  zaw odow ej.

Rozpoczynając p ie rw szy  ro k  Średniej 
S zko ły  Zaw odow e j d la naszej m łodzieży 
rzem ieśln icze j, w eźm iem y udz ia ł w  p ra ­
cy  te j szko ły  p rzez odw iedzanie je j, 
przez zachęcanie m łodz ieży do nauki, 
przez pomoc m a te ria lną  i m oralną.

Średnia Szko ła  Zaw odow a będzie na­
szą dumą i chlubą, bo to  nasza szko ła  
rzem ieślnicza, k tó ra  podnosi w artość 
p racy  fizyczne j, k tó ra  s taw ia  rzem ieś ln i­
ka  fachow ca na ró w n i z tym i, k tó rz y  
sw o ją  um ie ję tnością  i  p racą w k ła d a ją  
e fektyw ne w a rtośc i w  gospodarkę na­
rodow ą w yn ika m i p ra cy  rą k  swoich.

Po dw um iesięcznym  odpoczynku m ło ­
dzież zabierze się do p racy  szko lne j, ce­
lem  zdobycia  w ie d zy  i usz lachetn ien ia  
cha rak te rów  przez naukę, pośw ięcając 
sw o je  w y s iłk i dla T e j, do k tó re j tęskn i­
liśm y przez ła ta  okupac ji i  n ie w o li, a 
K tó re j n iedoczeka li się C i, k tó rz y  z ło ­
ż y li J e j to  co m ie li najdroższego t. j.  
życie.

M y  zaś sta rs i m is trzow ie  i  Wycho­
w aw cy  będziem y dodawać m łodz ieży o- 
tuchy  i zachęty do w y s iłkó w , s tw o rzym y 
im  w a ru n k i p racy p rak tyczne j i  teo re ­
tyczne j w  now ej szkole rzem ieśln icze j, 
będziem y „uczyć  uczn i“  now ych następ­
ców i  przyszłość Narodu.

6.363.876 ton —  w yn ió s ł 34.234.295 ton.
N a jw iększym  odbiorcą węgla są: Pol­

skie K o le je  Państwowe. O debrały one w  
r, 1946-tym 6.454.663 ton węgla i  483.642 ton 
b ryk ie tów , podczas, gdy w  r. 1937-ym zu­
ż y ły  ty lk o  3.579.052 ton węgla i  171.796 ton 
b ryk ie tów . Na tę ogrom ną różnicę —- p ra­
w ie  dw ukro tne zużycie —  składa się szereg 
przyczyn:
1. obsługiwane w  r. 1946-ym tereny Ziem  

Odzyskanych mają znacznie gęstszą 
sieć ko le jow ą, an iże li obsługiwane w  r. 
1937-ym tereny, za Bugiem,

2. deputaty ko le jow e  p rzys ług iw a ły  w  r. 
1937-ym 165.000 pracow nikom  i  b y ły  ty l­
ko  w  części wybierane; —  w  r. 1946-ym 
wydawane są> bezpłatnie 361.000 pracow ­
n ikom  M in is te rs tw a K om unikacji.

3. z ły  stan taboru i naw ierzchn i zwiększa 
zużycie,

4. b rak wyszkolonego personelu ko le jo w e ­
go pow oduje m arnowanie się opału.

5. kon tro la  w  pierwszym  okresie organiza­
cy jn ym  nie  b y ła  dostatecznie sprawna. 
Pomimo usprawnień, dokonanych w  za­

kresie w yże j w ym ien ionych punk tów  nie 
należy się spodziewać zmniejszenia odbioru 
węgla przez M in is te rs tw o K om un ikac ji, a to 
w  zw iązku z rozbudową względnie odbudo­
wą l in i i  ko le jo w e j, zagęszczeniem pociągów  
i  zwiększeniem  ich szybkości oraz rozw o­
jem  żeg lug i m orsk ie j i  śród lądow ej.

W zrost zużycia węgla w  b ryk ie tow n iach  
i  koksow n iach o 4,2% w  stosunku do roku  
1937 w skazuje na rac jona lną dążność do 
zwiększenia zbytu  węgla w  k ie run ku  jego 
dalszej przeróbki, k tó ra  przed w o jną  z

braku odpow iednich gatunków  koksu jących 
nie mogła się rozw ijać.

Zużycie węgla w  przem yśle w yn ios ło  
7.436.558 ton.

Nieznaczne różnice w ykazu je  wo jsko, 
jako odbiorca węgla: w  r. 1937-ym 322.000 
ton, w  r. 1946-ym —  315.194 ton.

U rzędy publiczne zw iększyły  odb ió t w  
stosunku do 1937 r. o 87.000 ton czyli 42%, 
ro ln ic tw o  (g łównie z akc ją  „Przem ysł dla 
w s i“ ) stało się, nowym  odbiorcą (313.474 
ton).

Z ogólnego rozchodu węgla brunatnego 
(142.342 ton) na zapotrzebowanie w łasne •  
zużyto 63.257 ton), zbyt w  k ra ju  w yn ió s ł 
79.085 ton. GWwnąi pozycję zapotrzebowania 
własnego stanowią, b ryk ie tow n ie  (57.738 
ton).

W yw óz węgla za granicę cieszy się du­
żym  zainteresowaniem społeczeństwa. Jest 
to nasz g łów ny tow ar eksportow y, zapew­
n ia ją cy  dop ływ  dewiz oraz stanowiący 
ob iek w ym ienny dla dostaw m ateria łów , 
kon iecznych do odbudow y przemysłu. Jest 
jednocześnie produktem  bardzo poszukiwa­
nym na rynkach europejskich.

P rzy jm u jąc bowiem, że im port węgla, 
k ra jó w  europejsk ich w yn o s ił w  r. 1938 89 
m ilion ów  ton, niedobólr w  roku  1946-ym w y ­
nos ił 35 m ilion ów  ton. Stąid, ja ko  zagadnie­
nie nowe p o ja w ił się w  Europie węgie l 
am erykański. N ieko rzys tny  dla niego jes t 
w ysok i koszt transportu  oraz b rak ładun­
ków  powrótnych, co staw ia pod znakiem  
zapytania dalsze utrzym anie się jego na 
ryn ku  europejskim  ź chw ilą  poprawy w yd o­
bycia  węgla z zagłębiach europejskich.

O gó lny eksport po lskiego węgla za gra­
nicę w yn iós ł 13.349.954 ton do 15-tu k ra ­
jó w  oraz 1.445.722 ton koksu do 12 krajó 'w . 
Sporządzona na podstaw ie danych z prze ła­
dunku w  portach i  na stacjach granicznych 
tabela ilu s tru je  eksport po lskiego węgla w  
r. 1946-ym w  sposób następujący:

K ra j W ęgie l Koks 
w  tonach

Razem

ZSRR 8.961.316 369.250 9.350.566
Szwecja 1.764.203 420.509 2.184.712
Dania 610.248 117.088 727.338
Francja 531.497 63.862 595.359
N orw egia 
Szwajcaria ( +

335.085 42.859 377.944

b ry k ie ty  5457) 
Radziecka

226.693 26.226 258.376

Strefa Okup. 278.802 263.314 542.116
A ustria 149.004 — 149.004
Jugosław ia 125.241 93.639 218.880
Czechosłowacja 118.027 —- 118.027
Rumunia 108.958 5.789 114.747
W ęgry 116.150 34.947 151.097
Fin landia 74.941 7.239 82.180
W łoch y 60.698 — 60.698
Holandiua 3.443 — 3.443
Bułgaria — 1.000 1.000
Bunkier 65.648 — 65.648

Razem 13.549.954 1.445.722 15.001.133

U dzia ł Polski w  im porcie k ra jó w  euro­
pe jsk ich  na jw iększy  b y ł w  Szwecji, w yn o ­
s ił bow iem  64,3%. Następnie idzie Szw aj­
caria (20,8%), N orw eg ia  (20,0%), Dania 
(19,2%), F in land ia  (11,4%).

P lanowany na najb liższe la ta  wzrost w y­
dobycia  węgla, k tó re  w  r. 1949-ym ma osią­
gnąć cyfrę 80 m ilio n ó w  ton, w y w o łu je  no­
w y  uk ład  w arunków  gospodarczych, nie 
zna jący analog ii w  przedw ojennym  stanie, 
k ie dy  na jw iększe w ydobyc ie  (w  r. 1929-ym) 
w yn ios ło  46 m ilion ów  ton. P o lsk i przemysł 
W ęglowy przekroczy ł w  r. 1946-ym poziom 
cyfr, k tó ry m i operow ał w  swej h is to rii. 
Osiągając w  now ym  układzie s tru k tu ry  go­
spodarczej Europy zwiększoną pozycję, w y ­
w iera  is to tn y  w p ły w  na kszta łtow anie się 
zaopatrzenia przem ysłów w ie lu  k ra jó w  w  
węgiel.

Zbyt węgla w kraju i za granicą
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P rzykazan ia  m ów cy
1. Z a n im  zaczniesz m ów ić, s ta ra j się w y ­

ro b ić  sobie pogląd rozum ow y i  ocenę uczu­
c iow ą  tem atu .

2. Z daw a j sobie zawsze spraw ę z tego, 
w  ja k im  celu przem aw iasz i  czego żądasz 
od słuchaczy.

3. P am ię ta j, że zasadniczym  obow iąz­
k ie m  m ów cy je s t dokładne poznanie o - 
m aw ianego zagadnienia.

4. Ł a tw ie j przekonasz słuchaczy i  p o ru ­
szysz ich, je ś li będziesz żyw o  zw iązany ze 
środow isk iem , w  k tó ry m  przem awiasz. 
B ie rz  w ięc  czynny ud z ia ł w  życ iu  p u b licz ­
nym .

5 M ó w  z przekonaniem , a przekonasz 
słuchaczy.

6. K sz ta łć  u m y s ł i  w yo b ra źn ię ; m y ś l lo ­
g iczn ie ; wzbogacaj sw ó j język.

7. R o z w ija j w  sobie zdolność oceniania 
z ja w is k  i  samodzielność m yślen ia .

8. P rzem a w ia ją c  pow in ieneś dążyć do 
osiągnięcia p iękn a  i  e fektu . U n ik a j dlatego 
u żyw a n ia  bana lnych  zw ro tó w  i  pospo li­
ty c h  określeń. S trzeż się „pu s te j ga da n in y“ .

9. D yskus ja  po w in na  być  uczc iw ą  w y ­
m ia n ą  m y ś li S ta ra j się być  o b ie k ty w n y m  
d la  p rz y ja c ió ł i  w rogów . W obec p rze c iw ­
n ik ó w  o odm iennych poglądach n ie  oka­
z u j zdenerw ow an ia. Z achow a j zawsze spo­
k ó j. . j ,

10. N ig d y  n ie  lekcew aż p rze c iw n ikó w .
11'. S ta ra j się, aby dyskus ja  p rzyn io s ła

re z u lta ty  i  aby n ie  n ie  by ła  bezpłodna.
12. P rzem a w ia j z godnością i  powagą.
13. Szanuj c ie rp liw o ść  i  czas słuchaczy. 

N ie  p rze m aw ia j zb y t długo.
14. S ta ra j się osiągnąć zrozum ia łość i  

jasność m ow y przez budow an ie  zw ięz łych

Światła i cienie
Szewstwo.

W  os ta tn ich  dzies ią tkach la t  szewstwo 
odnośnie swej p ro d u k c ji u leg ło  da leko idą - 
cym  przeobrażeniom . W praw dz ie  w  n a ­
dym  okresie b y l i  m odnis ie, k tó re  n o s ili 
ob uw ie  luksusowe. A le  w  p o rów nan iu  do 
całości konsum en tów  b y ły  to  w y ją tk i.  U - 
gó ł b y ł zadow olony, je ż e li m óg ł nabyć o- 
b u w ie  gustow ne i  ła d n ie  odrob ione z do­
brego m a te ria łu .

D z is ia j w  w iększości w ypadkach  obuw ie  
je s t n ieom al p rzedm io tem  zby tku . W  każ­
dym  raz ie  ze zbytkow ego ob uw ia  k o rz y ­
sta  dz is ia j w ięce j osób, a n iże li k ie d y k o l­
w ie k .

Obserwując obuwie, szczególnie dam ­
sk ie  noszone przez p iękne  panie, n ie  m oż­
na w y jś ć  z podziw u.

N a jróżn ie jsze  k ro je , proste  i  kom b in o ­
w ane p iękne zestaw ienie k o lo ró w  s tw a­
rza jące e fektow ną całość, ko lo ro w e  w y ­
p u s tk i w yc inan e  brzegi, ażury, ozdoby, 
pom ysłow e zam kn ięc ia  i  w szystko  to  sk ła ­
da się na cacko.

zdań i  dobór w ła śc iw ych  w yra zów . U n ik a j 
pow ierzchow ności, n ie  porusza j rzeczy n ie ­
is to tnych , n ie  u ż y w a j obcych określeń.

15 Z w ra ca j się do słuchaczy w  sposób 
zdecydowany, nada jąc swem u przem ów ie­
n iu  p ię tno  in dyw idu a ln ośc i. D a j odezuć, 
że rzeczyw iście  p rze jm u jesz  się spraw ą, o 
k tó re j m ów isz.

16. Podstaw ą dobrego p rzem aw ian ia  jes t 
czysta i  w y ra źn a  w ym ow a.

17. W yrazistość w y m o w y  osiągniesz 
przez czyste w y m a w ia n ie  samogłosek, o- 
s tre  w y m a w ia n ie  spółg łosek i  dok ładną  
w ym ow ę każde j sylaby.

18. Tem po p rze m aw ian ia  i  s iła  głosu 
m uszą być dostosowane do akustycznych 
w a ru n k ó w  sali. Im  w iększa sala, ty m  w o l­
n ie j i  g łośn ie j pow in ieneś m ów ić.

19. P o d trz y m u j uw agę i  za in teresow anie 
słuchaczy przez zm ianę  s iły  g łosu i  m odu­
lac ję .

20. Strzeż się każdego n iedba ls tw a . P a­
n u j zawsze nad  o rganam i m ow y.

21. P am ię ta j, że podstaw a w iększości 
e fe k tó w  o ra to rsk ich  je s t w łaśc iw e  oddy­
chanie. O ddycha j przeponą i  dba j, aby 
każda cząstka zaczerpniętego po w ie trza  
w yd ob yw a ła  się na zew ną trz  zam ien iona 
na dźw ięk.

22. G e s tyku lu j u m ia rko w a n ie  w  sposób 
n a tu ra ln y  i  n iew ym uszony.

23. M ie j zawsze tw a rz  i  oczy zw rócone 
w  stronę słuchaczy,

24. U n ik a j pozy i  ak to rs tw a .
25. S ta ra j s ię  sw ym  zachow aniem  zdo­

być  sym pa tię  słuchaczy.

P rzy  w y k o n y w a n iu  cho lew ek szewc po ­
s łu gu je  się z re g u ły  cho lew karzem . Jest 
to  gałąź szewstyva, k tó re j zadaniem  w y k o ­
nać w ie rzch y  w e d łu g  m ode li lu b  w łasnych  
pom ysłów .

A le  i  d la  szewca, k tó ry  w y k o n y w u je  w e ­
d ług  życzeń k lie n ta  ty lk o  spody na pod­
s taw ie  m ia ry , pozostaje jeszcze szerokie 
po le do popisu. Szewc opanować m us i 
przede w s z ys tk im  na jróżn ie jsze  te c h n ik i 
łączenia spodu z w ierzchem . M ożna to  w y ­
konać w  sposób szp ilkow y , k le jo w y  lu b  
szyty.

A le  n ie  ty lk o  technikę, opanować m usi 
szewc. B ardzo  w ażne je s t opanować tech­
n ik ę  aż do stopn ia  doskonałości. O gó lny 
bow iem  w y g lą d  ob uw ia  zależny je s t od do­
k ładnego w y k o n y w a n ia  każde j poszczegól­
n e j czynności. Scięgi m uszą b yć  rów n ie ż  
m ie rn ie  szyte, odstęp szwa od brzegu m usi 
być na u łam e k  m ilim e tra  dok ładny. Te na 
pozór d rob iazg i decydu ją  o p ię kn ym  w y ­
glądzie całości. B rzeg podeszwow y m usi 
b yć  dostosow any do w ie rz c h u  zarow no 
co do grubości ja k  i  szerokości po w ie rzch ­
n i  spodu P rze jśc ie  p rze dn ie j części do ob­
casa m us i być subtelne, p ra w ie  n iew ido cz­
ne, zaś sam obcas to  p rz y  o b u w iu  w y tw o r ­
n y m  dam sk im  is tne  arcydzie ło.

n ia jące  sw ych abso lw entów  do przejjśoia 
do L ice u m  Budowlanego,.

O bo k szkó ł s ta łych  m ieści się. w  gm achu 
In s ty tu tu  P aństw ow a C en tra la  W yszkole­
n ia  Zawodowego, subsydiow ana przez M i­
n is te rs tw o  O dbudow y. P rzy jeżdża ją  do 
n ie j na k u rs y  jednom iesięczne m ło dz i fa ­
chow cy z ca łe j P o lsk i d la  udoskona len ia  
nabytego zawodu.

—  W alczym y z  o lb rz y m im i trudnośc ia ­
m i lo k a lo w y m i —  m ó w i d y re k to r In s ty tu ­
tu  p . K o w a ls k i. —  C z te ro p ię trow y  gm ach 
In s ty tu tu  m us i s tanow ić pom ieszczenie 
d la  trzyn a s tu  ku rsów , dw u  szkół, bu rsy  i  
w a rsz ta tów . W  u b ie g łym  ro k u  szko lnym  
nauka  odbyw a ła  się tu ta j ńa  zm ianę od 8 
do 21 godziny.

W  ty m  ro k u  sy tuac ję  pogo rszy ł o lb rzy ­
m i n a p ły w  kandyda tów . W  Szkole Rze­
m ieś ln icze j p rze w id u je , się o tw o rzen ie  aż 
trzech  p ie rw szych  M as. Potrzeba na 
g w a łt n o w ych  pomieszczeń. K w e s tia  ta  
zostanie częściowo rozw iązana przez re ­
m o n t d ru g ie j części b u d y n k u  od^ u lic y  
S iennej. M łodzież odbudow u je  go w ła s n y ­
m i s iłam i. W ykończenie b u d y n k u  p rz e w i­
d u je  się na  p rzysz ły  rok .

W praw dz ie  w  p la n ie  odbudow y s to lic y  
leży  budow a nowego gm achu In s ty tu tu  
Rzem ieślniczego. Z oz ta ły  na w e t na ten ce l 
podobno przeznaczone pewne k a p ita ły  • 
a le  na raz ie  o ty m  cicho.

Rzem iosło po lsk ie  w e  F ra n c ji 
do rzem iosła  w  k ra ju

W  Lens (F ranc ja ) od b y ł się I X  W a lny  
Z ja zd  de legatów . Z w ią z k u  K u p có w  i  Rze­
m ie ś ln ik ó w  w e F ra n c ji.

Jeszcze na początku b id i.  ro k u  zw ią ­
zek zachow yw a ł wobec Rządu R. P. po­
staw ę w yczeku jącą. Obecnie z a ją ł posta­
wię pozytyw ną , czego w yra zem  są n iże j 
p rzytoczone p u n k ty  re z o lu c ji:

1. I X  W a ln y  Z ja zd  w yra ża  ho łd  i  u -  
znanie d la  N a rodu  Polskiego, za prace i  
w y s iłe k  nad  odbudow ą Rzeczypospolite j 
oraz w zyw a  całe ku p ie c tw o  i  rzem iosło  
p o lsk ie  w e F ra n c ji do n ies ien ia  pom ocy w  
odbudow ie  zniszczonego K ra ju .

2. Zw ażyw szy, że organ izacja  <Zw. K u p ­
ców i  R zem ieś ln ików  p o ls k ic h  w e F ra n c ji 
rep reze n tu je  sam orząd rzem iosła  p o lsk ie ­
go, W a ln y  Z ja zd  d e k la ru je  ja k  n a jd a le j 
idącą w spółp racę ze Z w . Izb  R zem ieś ln i­
czych R. P. oraz Naczelną Radą Zrzeszeń 
K u p ie c k ic h  R. P . w  W arszaw ie.

N a jróżn ie jsze  m a te ria ły  s łużą dz is ia j do 
w yko n a n ia  obcasa. Skóra, te k tu ra , k o re k  i  
różne inne  m a te r ia ły  z n a jd u ją  tu  zastoso­
w a n ie  ta k  w  stan ie  n a tu ra ln y m  ja k  i  ob­
c iągn ięte skórą tego samego rod za ju  i  k o ­
lo ru  CD w ie rzch . N ie k ie d y  stosowane są d la  
w yw o ła n ia  e fe k tó w  in ne  skóry. W  każdym  
p rzyp a d ku  całość m us i b yć  este tyczn ie ze­
s taw iona i  w ykończona a ew en tua ln ie  o - 
zdoby n ie  p o w in n y  zasady p iękna  za­
k łóc ić . .

Szewc dam sk i d z is ia j to  p ra w d z iw y  a r ­
tysta .

A le  i  w yko n a n ie  męskiego obuw ia  w y ­
maga bardzo dużo um ie ję tnośc i i  dośw iad­
czenia. Szczególnie le tn ie  obuw ie, je że li 
je s t w yko na ne  z zastosowaniem  zasad 
p iękna , s tanow i n iem n ie jszy  o b ie k t po­
dz iw u.

Szczyt um ie ję tnośc i —  to  b u ty  z  cho le- 
w a m y  ze skóry, sukna lu b  filc u . Bezna- 
gann ie w ykonane  techn iczn ie  i  bezwzględ­
n ie  do dok ładn ie  leżące b u ty  z cho lew am i 
m a ją  to  w  sobie, że n a jb a rd z ie j p rzyc ią ­
ga ją  oczy przechodniów .

O dnosi się to  za rów no do obuw ia  m ę­
skiego ja k  i  dam skiego, p rz y  czym  żadna 
p łeć  n ie  ustępu je  d ru g ie j w  w ym aganiach.

(Dokońćzenie w  nast. num erze)

#*hnassen o

Jak pracuje Instytut Naukowy w Warszawie
W  w a rszaw sk im  „W ieczorze“  czytam y: 
N a u ko w y  In s ty tu t  Rzem ieśln iczy da ł 

W arszaw ie  w  os ta tn im  pó łroczu ponad 2 
tys iące  now ych  rzem ieś ln ików . N a  no w y 
ro k  szko lny  o rg an izu je  się bezpłatne t rz y ­
m iesięczne k u rsy , dające pe łne p rzyg o to ­
w an ie ” zaw odowe w  k ie ru n k u  k ra w ie c k im , 
ś lusarsstw a samochodowego, kam aszn i- 
czym , tk a c k im , czapniczym , b ie liżndar-

sk im , fo tog ra ficznym , re tusze rsk im  i  f r y ­
z je rs k im . O bok ku rs ó w  k ró tk o te rm in o ­
w y c h  is tn ie je  jeszcze roczny k u rs  try fco - 
ta rs k i na  Pradze oraz czapnicy na Tamce.

W  zakresie  szko ln ic tw a  średniego zo r­
ganizow ano w  obręb ie N aukow ego In s ty ­
tu tu  Rzem ieślniczego Zaw odow ą Szkołę 
E le k tryczn ą  oraz d w u le tn ią  Szkołę Rze­
m io s ł B u d o w la n ych  d la  dorosłych, u p ra w -
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Czas pracy szewca
O bliczen ie  czasu p ra cy  do  w yko n a n ia  

cho lew  bu ta  i  cho lew ek, w e d łu g  opraco­
w a n ia  K o m is ji C enn ikow e j d la  cho le w ka ­
rz y  p rzy  Cechu Szewców i  C ho lew ka rzy  
w  Bydgoszczy.

1. Cholewy buta angielskiego:
O bsługa k lie n ta 30 m in .
M ode low an ie  i  w y k ro je n ie 135 >»
W a łko w an ie 45 j?
Ś cinan ie  i  z a w ija n ie 30
N a k le ja n ie  fu t ró w k i 15
W M ejen ie  p rzyszw y  i  obszycia 60 >>
Zeszycie cho le w y  i  w yg ładzen ie 30
N a k le je n ie  pasków  i  obszycie 75 >»
W k le je n ie  zak ład ków  i  obszycie 
P rzygo tow a n ie  sz tyw n ia kó w

45 »»

i  w k le je n ie 60 >>
R ozprasow anie i  oczyszczenie 75 jj

R a z e m :  600 m in .
ró w n a  się : 10 godz.

2. Cholewy butów zwykłych:
O bsługa k lie n ta  30 m in .
M od e low a n ie  i  w y k ro je n ie  105 „
W a łko w an ie  30 „
Ś cinan ie i  za w ija n ie  30 ,,
N a k le je n ie  fu t ró w k i 15 >,
W k le je n ie  p rzyszw y  i  obszycie 45 „
Zeszycie cho lew y i  w yg ładzen ie  30 „
N a k le je n ie  pasków  i  obszycie 60 „
W k le je n ie  zak ład ków  i  obszycie 30
R ozpraw ian ie  i  oczyszczenie 45 „

R a z e m :  420 m in .
ró w n a  sie : 7 godz.

3. Cholewy butów myśliwskich:
O bsługa k lie n ta  
M od e low a n ie  i  w y k ro je n ie  

w ie rzch u
W y k ro je n ie  p łó tn a  i  doda tków  
Ś cinan ie i  z a w ija n ie  
Zeszycie i  zestaw ien ie  c h o le w k i 90 „
W yc ina n ie  d z iu re k  i  w tła czan ie  

k o łe k  20 „
W ykończenie 10 >>

R a z e m  ' 360 m in .
ró w n a  się : 6 godz.

4. Cholewki bucików wysokich:
O bsługa k lie n ta  15 m in .
M ode low an ie  i  w y k ró j w ie rzch u  60 
W y k ró j p łó tn a  i  doda tków  30 „
Ścinanie, z a w ija n ie  i  w k le je n ie  60 „
Zeszycie i  zestaw ien ie  c h o le w k i 50 „
W yc ina n ie  i  w tła czan ie  ko le k  15 „
W ykończenie 10 „

R a z e m :  240 m in .
ró w n a  się: 4 godz.

5. Cholewki półbuty męskie lub damskie:
O bsługa k lie n ta  15 m in .
M ode low an ie  i  w y k ró j w ie rz c h u  50 „
W y k ró j fu tró w k i i  p łó tna  10 „
Ś c inan ie  i  z a w ija n ie  45 „
Zeszycie i  zestaw ienie ch o le w k i 50 „
W yc inan ie  i  w ykończen ie  10 „

R a z e m :  180 m in .
rów na  sie : 3 godz.

6. Cholewki wysokich bucików chłop, lub 
dziewcz. od n r 30— 35,

O bsługa k lie n ta  10 m in .
M ode low an ie  i  w y k ró j w ie rz c h u  40 „
W y k ró j p łó tn a  i  doda tków  20 „
Ścinanie, z a w ija n ie  i  p o d k le ja n ie  40 „
Zeszycie i  zestaw ien ie  c h o le w k i 45 „
W yc inan ie  i  w tłaczan ie  k o łe k  15 „
W ykończenie 10

R a z e m :  180 m in .
ró w n a  się : 3 godz.

7. Cholewki półbucików chłop, lub  
dziewcz, od n r 30— 35:

O bsługa k lie n ta  , 10 m in .
M ode low an ie  i  w y k ró j w ie rz c h u  40 „
W y k ró j podszew k i i p łó tn a  10 „
Ścinanie, z a w ija n ie  i  p o d k le ja n ie  40 „
Zeszycie i  zestaw ien ie  c h o le w k i 40 „
W yc ina n ie  i  w ykończen ie  10 „

R a z e m :  150 m in .
ró w n a  się: 2,30 godz.

30 m in .

90
30
90

Ograniczenia w
S iln y  ro zw ó j p ro d u k c ji p rzem ysłow e j 

spow odow ał n ieznane dotychczas zapo­
trzebow an ie  na energ ię e lek tryczną . P o­
m im o , że energetyka zw iększy ła  sw o ją  
p ro d u k c ję  o 65 proc. w  s tosunku do 1937 r . 
rde  je s t w  stan ie  podążyć za po trzebam i 
ludności, k tó re  w  ty m  stosunku  w y n o ­
szą 250 proc.

E nerg ia  e lek tryczna  je s t e lem entem  
n iezbędnym  w  dz is ie jszym  stan ie  p ro d u k ­
c ji.  Je j n iedostarczen ie po w o du je  z a trz y ­
m an ie  maszyn, k o p a ln i i  fa b ry k . P rze rw a ­
n ie , a na w e t ty lk o  zakłócenie w  dostaw ie 
en e rg ii e lek tryczne j pow odu je  ogrom ne 
s tra ty  przez zm nie jszenie ilo śc i tow a rów , 
uszczuplen ie  za robków  ro b o tn ika , zuboże­
n ie  społeczeństwa.

'Obciążenie p ro d u k c ji e lek tryczne j ze 
s tro n y  gospodarstw  dom ow ych w yn os i w  
Polsce ok. 20 proc. ogólnego obciążenia 
szczytowego w szys tk ich  e le k tro w n i. T u ta j ( 
s tw ie rdzono m ożliw ośc i oszczędności. P o­
s tanow iono ogran iczyć kon sum cję  w  go­
spodarstw ach dom ow ych do koniecznego 
m in im u m , t j .  do 10 k W h  m iesięcznie na 
izbę. Jest to  p rzec ię tna  no rm a  zużycia 
en e rg ii e lek tryczne j p rzez gospodartw a 
dom ow e w  r . 1946. »

spożyciu prądu
Od 1. 10. 1947 r. p rzez okres z im o w y  go­

spodarstw a dom owe będą p ła c ić  w g  do­
tychczasow ej ta r y fy  za energ ie  w  ilb sc i 
n ie  w iększe j, n iż  10 k W h  n a  izbę i  m ie - 
E nerg ia  ta  w ys ta rczy  na oszczędne ośw ie t­
len ie , prasow anie , ra d io  i  podgrzew anie 
po tra w .

D la  en e rg ii pobrane j ponad 10 k W h  na 
izbę i  m iesiąc, a w ięc zuiżytej na  cele p rz y ­
go tow an ia  p o tra w  i  ogrzew ania m ieszkań, 
będzie usta lona cena p rz y n a jm n ie j 15 zft. 
za 1 kW h , co odpow iada m n o żn iko w i cen, 
zb liżonem u do w o lno rynkow ego . Cena ta 
pozw a la  na g rze jn ic tw o  ty lk o  w  bardzo o- 
g ran iczonym  zakresie i  je s t w y b itn ie  za­
chęcająca do używ an ia  w  g rz e jn ic tw ie  
m n ie j szlachetnych energ ii, n iż  e le k trycz ­
na, ja k  np. w ęg ie l, gaz i  na fta .

C entr. Żarz. E n e rg e tyk i spodziewa sie 
uzyskać z tego źród ła  ok. 60.000 k ilo w a ­
tów , k tó re  oddane na uży te k  p ro d u k c ji za­
bezpiecza przed k a ta s tro fą  p rze rw an ia  do­
s taw y prądu . Z b io ro w y  w y s iłe k  społe­
czeństwa p rzyczyn i się do zaoszczędzenia 
W c iągu 4 -ch z im o w ych  m iesięcy 100 m i­
lio n ó w  k ilow a to go dz in , dz ięk i k tó ry m  w y ­
p ro d u k u je m y  to w a ró w  za 10 m ilia rd ó w  z3.

Dalsza specjalizacja w rzemiośle
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  i  H a n d lu  op ra ­

cow ało lis tę  rzem iosł, k tó rą  przedłożon» 
do zaop in iow an ia  sam orządom  gospodar­
czym .

C iekaw a ta  in ow a c ja  M in is te rs tw a  
P rzem ys łu  i  H a n d lu  zasługuje na spec ja l­
ną. uw agę z tego w zg lędu, że została zasto­
sowana zasada daleko idące j spe c ja liza c ji 
zaw odowej.

Poszczególne zawody, k tó re  dotychczas 
g ru p o w a ły  się z k i lk u  dz ia łów , ja k  np. 
zaw ód cuk ie rn iczy  zostaną podzielone aa 
zaw ody cząstkowe np.: zawód k a rm e lk a r-  
sk i, czeko ladzia rsk i, lo dz ia rsk i, w a fla rs k i,  
c ias tka rsk i.

Poza ty m  in n e  zaw ody będą rów n ież  
podzie lone na zaw ody cząstkowe.

P ro je k t M in . P rzem yś lu  i  H a n d lu  obe j­
m u je  73 rzem iosła  podstawowe, z k tó ry c h  
każide zaw ie ra  od 1 do 8 rzem ios ł cząstko­
w ych .

Po w p row a dze n iu  w  życie tego p ro je k ­
tu  możina się będzie specja lizow ać w  po ­
szczególnych zawodach cząstkow ych i  u -  
zyskać dyp lo m  m is trzow sk i.

M in is te rs tw o  P rzem ys łu  i  H a n d lu  ro ­
zum ie, że w y ją tk o w o  s iln y  rozw ó j zawo­
dów  rzem ieś ln iczych zmusza do spe c ja li­
zac ji w  poszczególnych dziedzinach, obec­
n ie  tru d n o  objąć fachow o ca łą  gałąź zawo­
du obejm ującego k i lk a  dziedzin , w  k tó ­
ry c h  spec ja lizac ja  w ażna je s t d la  podn ie ­
sienia jakośc i i  w a rto śc i w ytw a rzanego  
p ro du k tu .

Wiadomości gospodarcze
Zjazd Izb  Rzemieślniczych w  Szczecinie.

W  dniach 29 i 30 września oraz 1 paź­
dziernika br. odbędzie się w  Szczecinie 
Ogólnopolski Zjazd Izb  Rzemieślniczych i  
Naukowych Instytutów  Rzemieślniczych.

N a porządku dziennym obu tych z ja ­
zdów znajdzie sie obok w ielu innych za­
gadnień, kwestia organizacji Centralnej 
Szkoły Rzemiosł w  Szczecinie.

Lustracja zakładów rzemieślniczych 
wr Lublin ie

Zespół społecznych lu s tra to ró w  poda t­
k o w ych  w  c iągu os ta tn ich  d w u  tyg o d n i 
p rze p ro w a d z ił 126 lu s tra c ji w  zakładach 
rzem ieśln iczych. W  w y n ik u  k o n tro li spo­
łeczn i lu s tra to rz y  p o d a tko w i w y k r y l i  nad­
użycia, narażące S ka rb  P aństw a na s tra ­
ty  przekracza jące 4 m il.  zł.

P rzysz ła  sieć cechów przym usow ych
W obec uchw a len ia  przez K o m ite t E ko ­

nom iczny R ady M in is tró w  p ro je k tu  de­
k re tu  o p rzym us ie  cechowym . D e pa rta ­
m en t P rzem ys łu  M ie jscow ego M in is te r­
s tw a  P rzem ysłu  i  H a n d lu  p o le c ił Z w ią zko ­
w i Izb  R zem ieśln iczych R. P. opracow an ie  
p ro je k tu  sieci o rgan izacy jne j cechów. M i­
n is te rs tw o  P rzem ysłu  i  H a n d lu  sto i na 
stanow isku, że tzw . „cechy zb io row e“  w in ­
n y  być skasowane. W  zależności _ zaś od 
liczebności poszczególnych rzem iósł, bę­
dą one organ izow ane w  cechach: ogólno­
po lsk ich , w o jew ód zk ich , okręgow ych  i  po­
w ia tow ych .

Z aopatrzen ie  d la  rzem ieś ln ikó w  
N arazie  w  W arszaw ie.

Rzem ieśln icza C en tra la  Z aopatrzen ia  _ i  
Z b y tu  p rzys tą p iła  do p ro d u k c ji odzieży 
zaw odow ej. W  p ie rw sze j faz ie  zaopa trzen i 
będą w  specja lne k it le  do p ra cy  fry z je rz y  
i  p iekarze. A k c ja  rozd z ia łu  obe jm ie  m. st. 
W arszaw ę i  w o j. w arszaw skie.

Równocześnie C entra la  o trzym a ła  p rz y ­
d z ia ły  skó r tw a rd y c h  do że low an ia  d la  
szewców. W  p ie rw szym  transporc ie  o trz y ­
m ano 25 ton  skór pochodzenia a rgen tyń ­
skiego. Cena jednego k ilo g ra m a  skó ry  w y ­
nosi 3.396 zł.
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Działalność rzemiosła -  —|
Z obrad Cechu K om in iarzy w  Toruniu

W  d n iu  23 s ie rpn ia  b r. w  s a li Izb y  P om orskie  i  Poznańskie maże byić dumne, 
Rzem ieślniczej p rz y  u l. św. K a ta rz y n y  że k a d ry  fachow ców  n a jle p ie j w yuczonych 
9/11 odbyło sio zebran ie  k w a rta ln e  Cechu wychodzą z ty c h  w o jew ództw .
K o m in ia rz y . D y re k to r In s ty tu tu  Naukowego z T o -

Zebran ie  zag a ił st. cechu p. Kobędza, ru n ią  p. D eptu ła , w  k ró tk im  przemÓWie- 
w ita ją c  p rz y b y ły c h  cz łonków  oraz zap ro - n iu  w e zw a ł kandydatótw  na  ̂7-d n io w y  
szonych gości, w  ' osobach w iceprezesa ku rs  uzupe łn ia jący, k tó ry  będzie p ro w a - 
Zw . ‘ Izb  Rzem ieśl. p. F io łk a  p rzedsta - dzony przez na jlepszych  te c h n ik ó w  b u -
w ie ie li z C entr. Zw . K o m in ia rsk ie g o  na 
R. P. z W arszaw y p. po ruczn ika  A n d ru sz - 
czaka i  p. Szym ańskiego, s t. cechu p. 
M agdańskiego i  sekre ta rza p. D ą b ro w ­
skiego z  Bydgoszczy oraz nacze ln ika  za­
w o dow e j s traży  pożarnej p. Raczkiew icza 
z T o run ia .

Na w stęp ie  z ło ż y li serdeczne życzenia 
i  po zd ro w ie n ia  od cechu k o m in ia rz y  z 
Bydgoszczy st. cechu p. M agdańsk i i  
p o ru c z n ik  A ndruszczak ja k o  p rzew . z 
C entr. Z  w . K o m in ia rz y  z W arszawy.

Przez pow stan ie  z m ie jsc  i  1 -m inu to w ą  
ciszę uczczono pam ięć i  zas ług i os ta tn io  
z m a rły c h  cz łonków  cechu łśp. J a rk i F ra n ­
ciszka z B ru s  i  ’śp. trag iczn ie  zm arłego 
S zym ańskiego Rom ana z Chełm ży.

S tarszy cechu Kobędza z w ró c ił uw agę 
obecnym  m is trzom , żeby u s ta w y  b y ły  
ściśle respektow ane, pon iew aż nasz za­
w ó d  b ro n i m ien ia  i  życia ludzk iego . P od­
stawią p raw ną  je s t obwieszczenie W o je ­
w o d y  Pom orskiego z  dn ia  1 lip c a  1947 r. 
o obow iązkach ludnośc i w  zakresie a k c ji 
przeciw poiżarow ej i  zarządzenie z dn ia  5 
m a ja  1947 r,, ogłoszone w  Pom. D z ie n n iku  
W o je w ód zk im  z dn ia  10 m a ja  1947 r. n r- 
9 poz. 48, o zapobieganiu, po w s taw an iu  i  
rozszerzan iu się pożarów.

P rze d s ta w ic ie l C entr. Z w . po r. A n ­
druszczak, po ruszy ł sprawę, że w  Woij. 
C e n tra ln ych  i  Zachodn ich  odczuwa się 
w ie lk i b ra k  w y k w a lif ik o w a n y c h  k o m in ia ­
rz y  na ca ły  szereg okręgów.

W iceprezes Zw . Iz b  Rzem ieiiln . p. F io ł­
ka  ape low a ł o osied lan ie  się rze m ie ś ln i­
k ó w  na Z iem iach  O dzyskanych.

P rzew . C entr. Z w . K o m in ia rz y  por. 
A nd ruszczak , zaznaczył, że W o jew ództw o

d ow ianych.
Zastępca cechm istrza p. P aw e ł P lu ­

c iń sk i z  In o w ro c ła w ia , poda ł do w ia d o ­
mości, że 90% okręgow ych m is trzó w  k o ­
m in ia rs k ic h  p ra cu je  w  ochotn iczych s tra ­
żach pożarnych, ja k o  re jo n o w i w zg l. na ­
cze ln icy s traży  pożarnych i  dajią w sze lk ie  
us ług i d lo  dobra państw a i  obyw a te li.

P rzew . C entr. Zw . K o m in ia rz y  na R. P. 
p o ru czn ik  A ndruszczak w y g ło s ił dłuższy 
re fe ra t „A ta k  s traży pożarnych na zawóld 
k o m in ia rs k i“  celem  w łączen ia  k o m in ia r­
s tw a  do s traży pożarnych. P ro je k t w n ie ­
s iony przez M . R. N . s tó ł. m iasta  W arsza­
w y  zosta ł p rzez C K W  PPR i  M in is te rs tw o  
P rzem ys łu  i  H a n d lu  odrzucony, pon iew aż 
przez w łączen ie  ko m in ia rs tw a  do s traży 
pożarnych pow sta łaby  w ie lk a  b iu ro k ra c ja , 
bez na jm n ie jszych  k w a lif ik a c ji  zaw odo­
w ych , p rz y  czym  ta ry fa  kom in ia rska  m u ­
sia łaby być od 100— 200% podwyższona 
celem  u trz y m a n ia  niezbędnego personelu, 
co by  obciążyło  za dużo lu d z i pracy.

W  im ie n iu  Cechu K o m in ia rsk ie go  st. 
cechu Kobędza z ło ży ł po r. A ndruszczako- 
w i serdeczne podziękow an ie  za ta k  treśc i­
w y  re fe ra t i  za p rzybyc ie .

Na zakończenie w iceprezes p. F io łk a  
w e zw a ł w szys tk ich  obecnych zebranych 
do ja k  na jw iększe j o fia rnośc i na  odbudo­
w ę W arszaw y i  w  zw iązku  ze zb liża jącym  
się procesem  ka ta  Pom orza F ors te ra  o 
w o lne  d a tk i do P. Z w . Zach. d la  s ie ro t po 
pom ordow anych .

St. Cechu Kobędza z ło ży ł na  zakoń­
czenie w s zys tk im  p rz y b y ły m  cz łonkom  i  
gpściom serdeczne podziękow anie. Z ebra­
n ie  zakończono o k rzyk ie m  na cześć N a j-  
ja lśniejszej R. P. i  je j P rezydenta.

N ad zw ycza jn e  zeb ran ie
Szewców i Cholewkarzy w Bydgoszczy

W  d n iu  25 s ie rpn ia  b r. w  sa li Resursy 
K u p ie c k ie j odbyło  się nadzw ycza jne ze­
b ra n ie  Cechu S zew sko-C holew karsk iego w  
Bydgoszczy.

Z ebran ie  zaga ił st. cechu p. P rzyb y lsk i, 
w ita ją c  p rz y b y ły c h  cz łonków  oraz gości.

W icedyr. Iz b y  Rzem ieśln icze j p. C ie ­
szyński »w ygłosił bardzo c ie kaw y  re fe ra t, 
w  k tó ry m  m ó w ił, jaką. ro lę  w in n o  od g ry ­
w ać rzem iosło  w  T rz y le tn im  P lan ie  G o­
spodarczym . Powyższy p la n  o p a rty  je s t 
na  zd ro w ych  zasadach gospodarczych, na 
tzw . „p la n o w a n iu “ . System  ten  je s t sto­
sow any w  różnych  k ra ja c h  i  ta k  samo u  
nas okazuje się  bardzo idea lnym .

M ów ca p rzytacza da le j, iż  s tra ty  ja k ie  
poniosło rzem iosło  przez okupanta  w yn o ­
szą 62% B y  uzyskać stan ilo śc io w y  rze­
m ie ś ln ik ó w  i  w a rsz ta tów , ja k i b y ł w  ro k u  
1939, na leży w yszko lić  liczne  k a d ry  no­
w y c h  zdo lnych fachow ców .

G łód  skóry  w  Polsce w  okresie  pow o­
je n n y m  je s t duży, lecz da je  s ię  odczuwać 
coraz w iększy  n a p ły w  tego cennego su­
row ca  na ry n k u  k ra jo w y m . W  ty m  mogąi 
dużo pomóc fachow cy s ta ra jąc  sięi o środ­
k i  zastępcze p rz y  reperac jach  obuw ia.

M arża  zarobkow a rzem ieś ln ika  w in n a  
się opierać, ściśle na k a lk u la c ji .  K a lk u la ­

cja powinna być opracowana uczciwie i  
sumiennie, by nie było żadnego wyzysku, 
a dała rzem ieśln ikow i godziwy zarobek.

Dalszą bardzo w ażną spraw ą je s t us ta ­
w a  o p rzym usie  cechowym , k tó ra  ukaże 
się w  na jb liższym  D z ie n n iku  U staw . W  
ustaw ie  te j u ję te  będą organ izacje  cecho­
w e  je j p ra w a  i  obow iązk i dostosowane do 
rea ln ych  fo rm  życ io w ych  c h w ili obecnej. 
J u t  na jb liższe  egzam iny stać będą na w y ż ­
szym  poziom ie, gdyż rzem iosło  nasze m o­
że się op ierać ty lk o  na dobrze w yszko lo ­
nych  fachowcach. Z atem  zaleca re fe re n t 
dokszta łcanie s ię  w  w ie d zy  i  ośw iacie za­
w odow e j, chociażby przez p iln e  czytan ie  
„R zem ieś ln ika  P om orskiego“ .

W  kom unikatach zarządu st. cechu.po­
dał do wiadomości o katastro fie  żyw io ło- 
łow ej w  powiecie inowrocławskim , gdzie 
przez gradobicie zostały zniszczone inw en­
tarze i  p lony zbóż. Mężowie zaufania bę­
dą obchodzić członków z specjalną listą, 
prosi zatem o hojne o fia ry  na ten cel.

W  d n iu  5 paźdz ie rn ika  b r. odbędzie się 
w ie lk a  uroczystość pośw ięcen ia sztandaru  
cechowego, p ro g ra m  zostanie osobno n a ­
desłany do w szys tk ich  członków . C złon­
kow ie , k tó rz y  o trz y m a li w  ro k u  1945 i  1946 
dyp lo m y  za 25 i  50 la t  m is trzos tw a  w in n i

s ię  zgłosić w  najtolilższych dn iach  z Świa­
dectw am i m is trz o w s k im i do s e k re ta r ia tu  
ce lem  spraw dzenia i  zap isania tychże. N a­
to m ia s t c i, k tó rz y  do te j p o ry  jeszcze ich  
n ie  o trzym a li a okres ic h  p racy  zawodo­
w e j p rze k roczy ł w yże j podanych la t, zgło­
szą się w  sekre ta riac ie  do zapisu do d n ia  
15 w rześn ia  b r. Tamże o trzym ać m ożna za­
razem  ce n n ik i i  k a lk u la c je  d la  szewców i  
cho lew karzy .

K to  z m is trzó w  zechcia łby p rz y ją ć  ucz­
n ia  szewskiego i  cho lew karsk iego , ja k o  też 
pom ocn ika  szewskiego na reparac je  może 
o trzym ać bliższe dane w  sekre ta riac ie . 
A p e lu je  da le j do m is trzów , b y  n ie  p rz y j­
m o w a li uczn iów , tak ich , k tó rz y  bez pow o­
du z ry w a ją  umowę.

S k ładka  cechowa została w  drodze u -  
ehw a ły  nadzwyczajnego zebran ia podw yż­
szona d la  Członków cechu 80 z ł m iesięcznie, 
d la  cze ladnika 20, ucznia 10 z ł m iesięcznie.

S ekre ta rz  cechu p. B ociek z ło ży ł szcze­
gółowe sprawozdan ie z odbytego z jazdu 
w o jew ódzkiego Cechu Szewców i  C holew ­
karzy.

W  w o ln ych  głosach poruszono Szereg 
sp raw  cechowych i  zaw odowych, m. in . 
cz łonkow ie  dom agają  .się zw o łan ia  nad­
zwyczajnego zebran ia pom ocniczej spół­
d z ie ln i cechowej.

N a ty m  zakończył ob rady st. cechu p. 
P rz y b y ls k i hasłem  „Cześć S zew stw u i  
C ho lew k a rs tw u “ .

K O M U N IK A T Y
Izba  Rzemieiślnicza w  Bydgoszczy po­

da je do w iadom ości, że u tw o rzon a  ekspo­
z y tu ra  w e W ło c ła w ku  je s t ju ż  czynna. Z a­
sięgiem  sw o im  ekspozytura  obe jm u je  m ia ­
sto  W łoc ław e k oraz p o w ia ty : w ło c ła w s k i, 
n ieszaw ski, r y p iń s k i i  lip n o w s k i.

B iu ro  E kspo zy tu ry  zn a jd u je  się w e  
W łoc ław ku , K ośc iuszk i n r  6, dokąd  na le ­
ży k ie row a ć  w szys tk ie  sp raw y, dotyczące 
Iz b y  R zem ieśln iczej w  Bydgoszczy, a od ­
noszące się, do sp ra w  pochodzących z po ­
w yże j w ym ie n io n ych  po w ia tów .

Izba Rzemieślnicza w  Bydgoszczy.

Zebranie Cechu krawiecko - Kuśniers­
kiego w  Bydgoszczy odbędzie się dn ia  8. 
w rześn ia  o godz. 18 w  Resursie K u p ie c ­
k ie j Jag ie llońska 13.

Zarząd

Przydziały surowców
z Rzemieśln. Centrali Zaopatrzenia 

i Zbytu
D la  k ra w c ó w : m a te ria ły  ub ran iow e , 

płaszczowe, suk ienkow e oraz p rzyb o ry  
k raw ieck ie .

D la  ta p ice ró w : plusze, m a te r ia ły  m a te ­
racowe, ¡płótna fasonowe, szpagaty oraz 
tra w a  m orska.

D la  Ś lusarzy i  k o w a li:  ręczne s z li f ie rk i 
do narzędzi i  ta rcze s z lifie rsk ie .

D la  in tro lig a to ró w : lib ro id y  i  różne ga­
tu n k i pap ieru .

K ażd y  za re jes trow any rzem ie łś ln ik  m o­
że skorzystać z tan iego zakupu m a te ria łó w  
ub ran iow ych , płaszczowych i  suk ien ko ­
w y c h  (dam skich).

R C ZZ  rozdz ie la  powyższe to w a ry  na 
poszczególnych cz łonków  cechów od gódz. 
8 —  12, z czego na leży korzystać.

Rzem ieślnicza C en tra la  Zaopatrzen ia  i 
Z b y tu  poda je do w iadom ości, ilż w  os ta tn ie  
3 d n i każdego m iesiąca w s trz y m u je  się 
rozprow adzenie to w a ró w  z  pow odu u s ta ­
le n ia  rem anentu.

P rzedstaw ic ie le  oraz delegaci S pó ł­
d z ie ln i w zg l. Cechu, k tó rz y  odbierać m a ją  
p rzyd z ia ły , zaopa trzen i m uszą b yć  w  p e ł­
nom ocn ictw a.
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Egzaminy mistrzowskie i czeladnicze
w Bydgoszczy

W m iesiącu m a ju  1947 r. p rzep row a­
d z iły  ko m is je  egzam inacyjne Iz b y  Rze­
m ieś ln icze j w  Bydgoszczy w  poszczegól­
n y c h  zaw odach następujące egzam iny m i­
s trzow sk ie :

2. 5. 47 r. — ślusarze samochód.
1. Lew andow icz  Janusz, Bydgoszcz; 2. 

H iłs c h e r Ignacy, K c y n ia ; 3. K u lig o w s k i 
Z ygm un t, F ordon ; 4. W enerow sk i Anltoni, 
Bydgoszcz; 5. K u h l K u r t ,  Bydgoszcz.

2. 5. 47 r. — stolarze — lotnicy.
1. K o z ło w s k i S tan is ław , Bydgoszcz; 2. 

Łukancywski F ranciszek, Bydgoszcz.

3. 5. 47 r. — ślusarze.
1. K ró l Jan, Bydgoszcz; 2. W ró b le w sk i 

A n to n i, Bydgoszcz.

6. 5. 47 r. — krawiecko-męskie.
1. W eso łow ski P io tr, B a rc in ; 2. F o r- 

tuó iski A n to n i, K oronow o.

10. 5. 47 r. — kamieniarz.-rzeźbiar.
1. P a w la k  W aw rzyn iec, G dyn ia— C hy­

lo n ia .

16. 5. 47 r. — blacharsko-instalator.
I .  K u f fe l Bolesław , Osie; 2. S taw sk i 

W ładys ław , N a k ło ; 3. U rto w s k i Bolesław , 
Bydgoszcz; 4. D ą b ro w sk i S tan is ław , B y d ­
goszcz.

17. 5. 47 r. — ślusarze samochód.
1. G a w lik  W ładys ław , Bydgoszcz; 2. 

K w a s ig ro ch  H e n ryk , Bydgoszcz; 3. R y ­
b a k  Jan, Chełm no; 4. R an iszew ski B og­
dan, Bydgoszcz; 5. K n a p  Franciszek, 
Chełm no; 6. D u k a t H e rbe rt, Bydgoszcz.

28. 5. 47 r. — rzeźnicko-wędlin.
1. B o n ik o w s k i A lfons , Bydgoszcz; 2. 

K o z ło w s k i O lg ierd , In o w ro c ła w ; 3. Ł u ­
k o w s k i T eo fil, F ordon ; 4. N ieczew ski 
Tadeusz, Bydgoszcz; 4. Ż u k  A nd rze j, B y d ­
goszcz; 6. S zczukow ski K az im ie rz , B y d ­
goszcz.

28. 5. 47 r. — ślusarze.
1. B lechacz Łu c ja n , W ięcb ork ; 2. Za- 

w o rs k i Fe liks , Bydgoszcz; 3. P ió rk o w s k i 
W ładys ław , Fordon ; 4. M a c ie je w sk i E d­
m und, Bydgoszcz; 5. G rzegorczyk Jan, 
Św iecie ; 6. T raczykow sk i A n to n i, B y d ­
goszcz; 7. S ow iak S tefan, K c y n ia ; 8. B ła ­
że jew sk i Rom an, G ródka ; 9. S lósarek S ta­
n is ław , Bydgoszcz.

29. 5. 47 r. — tapicerstwo.
1 S ie ra ko w sk i Jan, Bydgoszcz.

--------- ------------------------------ --------N

Silili
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE
W aleniy W aszak
Bydgoszcz, ul- Zduny 6 tel. 16-31

29. 5. 47 r. —  siodlarze.
1. K u c h a rs k i A n to n i, Bydgoszcz; 2. D o - 

la ta  B ron is ła w , K ro to szyn ; 3. M iszew sk i 
M a rian , C ho jn ice ; 4. B e rend t Józef, C ho j­
n ice ; 5. N a jd ro w s k i K az im ie rz , Bydgoszcz; 
6. S iu chn ińsk i A n to n i, N akło.

31. 5. 47 r. —  brukarze.
1. B rzez ińsk i Bolesław .

31. 5. 47 r. —  dekarze.
1. K a lczyń sk i S tan is ław , Bydgoszcz; 2. 

W o jc iechow sk i W ik to r, W yrzysk ; 3. Bę;b- 
n is ta  K on stan ty , Bydgoszcz.

31. 5. 47 r. —  elektro-instal.
1. K no pp  S tan is ław , G rudziądz; 2. Se­

roczyńsk i Jóizef, W łoc ław e k; 3. M a s in la - 
n iec  G riga rd , W roc ła w ; 4. K ró l S tan is ław , 
N a k ło ; 4. D e lik  W acław , Chełm ża; 6. 
D z ie n n ik  A lb in , In o w ro c ła w .

31. 5. 47 r. —  radio-mech.
1. P o rzyń sk i Leon, Bydgoszcz.

Pierwsi czeladnicy garbarscy.
W  d n iu  26 s ie rpn ia  b r. w  Izb ie  Rze­

m ieś ln icze j w  Bydgoszczy z ło ż y li egzam in 
czeladnicy absolwenci Ś redn ie j S ko ły  Z a­
w odow e j n r  1 w  zawodzie ga rba rsk im .

M ło dz i cze ladnicy od b y li p ra k ty k ę  w  
P aństw ow e j Fabryce S kó r w  Bydgosz­
czy. -r

D yp lom y czeladnicze o trz y m a li Jan 
S korynko , K a m iń s k i Lech i  Czesław 
W ie rzb iń sk i. G odnym  podkreś len ia  jes t, 
że są to  p ie rw s i k w a lif ik o w a n i garbarze, 
po s tu le tn im  is tn ie n iu  f irm y .

W arsztaty rzemieślnicze w  zakładach 
przemysłu węglowego

C e n tra lny  Zarząd P rzem yś lu  W ęglow e­
go zorgan izow a ł w  pod leg łych  m u  zak ła ­
dach w a rsz ta ty  szewskie, k ra w ie c k ie  i  
s to la rsk ie . K ażd y  z p ra co w n ikó w  za n ie ­
w ie lk ą  stosunkow o op ła tą  m a m ożliw ośc i 
poczynien ia  n iezbędnych n a p ra w  obuw ia  i  
odzieży oraz może zaopatrzyć się w  n ie ­
zbędne urządzenia m ieszkalne. W  a k c ji te j 
w a rsz ta ty  s to la rsk ie  w  k a to w ic k im  z jed­
noczeniu w y ra b ia ją  ju ż  m eble i  częiści u -  
rządzeń. m ieszkań p ra w ie  o 50 proc. ta n ie j, 
n iż  na w o ln y m  ry n k u .

Cała p ro d u k c ja  w a rsz ta tó w  s to la rsk ich  
id z ie  obecnie na urządzeńie m ieszkań d la  
g ó rn ik ó w  pow raca jących  do k ra ju  z B e lg ii 
i  F ra n c ji.

¡H  o datki kraufiaakia, fiodszautki, u/Łoóia, u/ataliną
iimiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiMimiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiriiiiiiiiiiimuuiiiHiimiHniiiiiiHiiuiiiimiHiHHiiiiiiiiiiiuniiUHi 

=§§ P O L E C A
=  B Y D G O S K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A
=  KRAWCÓW, KUŚNI ERZY I C Z A P N I K Ó W
■ z cdpov*decłz. udz.
=  B Y D G O S Z C Z ,  A L E J E  1 M A J A  NR 1 9

F i l i e :  Tuchola* Armii Czerwonej 17, S w ie o la ,  Duży Rynek 7

A C E TYLEN , A M O N IA K , A Z O T , C H L O R -M E T Y L ,  

D W U TLE N E K  SIARKI, ETERYNĘ, K W A S  W Ę G L O ­

W Y , P O W IE T R Z E  S P R Ę Ż O N E , TLEN, W O D Ó R

APARATY, PRZYBORY I MATERIAŁY DO SPAWANIA 
ACETYLENOWO-TLENOWEGO I ELEKTRYCZNEGO

p o l e c a

« S P A W O T E C H N I K A »
B Y D G O S Z C Z ,  A!. 1 Maja nr 47.
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V .

wykonuje wszelkie przewozy 
i transporty samochodami cię­
żarowymi szybko i  dogodnie. J

Zakłady Repera cyjne Maszyn Biurowych |

J. IK A ® ® @ « I1EWRC2 (
Centrala: Bydgoszcz, Pomorska 53 Tel. 3015 |

3
lilia : E lb lą g , uL Królewiecka 55 

agentura; K w id z y n ,  Żelazna 1 Tel. 86

I  Remonty - konserwacja - przebudowa kupno - sprzedaż - zamiana I

V llllllllllllllllllllllllllllllllH » l..................................................................................................................................................lilllllllllll.......
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